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Okres wakacyjny przez lata przebiegał w dość powta-
rzalny sposób. Gdy świat polityki udawał się na odpo-
czynek, Jarosław Kaczyński zaskakiwał wszystkich jakąś 
wrzutką, nieoczekiwaną inicjatywą. Tym razem zdarzyło 
się coś innego – to szef PiS, zmęczony „objazdem po kra-
ju”, udał się na ładowanie akumulatorów, a w tym czasie 
wybuchła wielka katastrofa ekologiczna, zatrucie Odry. 
Podkreślam – jest to największa katastrofa ekologiczna 
w III RP. Warto mieć tę świadomość, bo jeśli ktoś wiedzę 
czerpie z TVP Info, pomyśli, że to detal, trochę ryb się 
potruło w zasadzie nie wiadomo dlaczego.

Przyjmijmy więc do wiadomości, że to nie detal. Po-
winniśmy też przyjąć do wiadomości drugą oczywistość 
– Jarosław Kaczyński nie ma już siły, by narzucać Polsce 
swoją narrację. Próbował, kierując armaty propagando-
we na Niemcy, ale na razie słabo mu to wychodzi.

Jest jeszcze trzeci element całej sprawy. Wszyscy za-
stanawiamy się, jak to możliwe, że Odra umierała całymi 
tygodniami, dziesiątki ton martwych ryb były wyciągane 
z rzeki, a ludzie PiS, odpowiedzialni za wody, za środowi-
sko, wojewodowie, udawali, że nic się nie dzieje. I że nie 
mieli nam nic do powiedzenia, poza krzykami propagan-
dowymi, że opozycja, że Niemcy itd. Odpowiedź na to 
pytanie jest prosta – bo oni nie mają nic do zaoferowania 

Polsce. Na kumplach z partii, różnych krewnych i zna-
jomych sprawnego państwa się nie zbuduje. A takie 
właśnie państwo stworzyło PiS. Przerobiło III RP, też 
przecież nie najsprawniejszą, na państwo partyjne, w któ-
rym wola szefa partii jest ważniejsza niż zapisy prawa, 
normy postępowania, zasady awansów. Na państwo 
piramidę, w którym wódz decyduje o obsadzie najważ-
niejszych stanowisk, potem mniejsi wodzowie o stano-
wiskach kolejnych, ci o następnych – i tak to idzie w dół. 
Kompetencje, wykształcenie, doświadczenie? A któż o to 
pyta? W efekcie 90% Polaków w takim państwie nie ma 
szans, to obywatele drugiej kategorii.

Takie państwo każdego dnia widzimy w działaniu. Czy 
raczej w niedziałaniu. Choć dodajmy, że pewne rzeczy 
funkcjonują w nim sprawnie – to comiesięczne przelewy 
i przetargi na samochody służbowe.

Afera z zatruciem Odry była więc z tego punktu wi-
dzenia nieuchronna. Nieudacznicy i lenie zawsze będą 
powodować kłopoty. Dziś mamy Odrę, jutro pewnie wy-
buchnie jakaś inna afera, pojutrze kolejna… I też będzie 
to zamiatane pod dywan. Przy okrzykach, że wrogowie 
źle życzą Polsce.

Ludzie od Kaczyńskiego uwierzyli, że państwo to PiS. 
A my?

Robert Walenciak
MÓJ PRZEGLĄD

PiS sprawnego państwa nie zbuduje
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  Grubi do bicia
Na marginesie artykułu „Grubi do bicia” 

(PRZEGLĄD nr 33), współczując osobom cho-
rym na otyłość, chciałbym przypomnieć, że 
przyczyną otyłości jest przewlekłe przyjmowa-
nie z pokarmem większej ilości kalorii, niż się 
ich spala. Tylko tyle. Ten nadmiar jest następ-
nie magazynowany w tkance tłuszczowej. Ob-
liczenie zarówno dziennego zużycia kalorii, jak 

również ilości oraz rodzaju pożywienia, które dostarczy tyle, 
a nie więcej kalorii, to zadanie na poziomie arytmetyki ze szkoły 
podstawowej. Zresztą nie trzeba liczyć. Wystarczy, gdy się za-
uważy zwiększenie masy ciała o 1-2 kg, coś odjąć od wcześniej 
przyjmowanego pożywienia. O ile mi wiadomo, nikt tych ludzi 
(z wyjątkiem nieszczęsnych dzieci tuczonych przez mamusie) 
przymusowo nie przekarmia. Robią to sami i sami robią sobie 
krzywdę. Leczyć to trudno, ale można zapobiegać, nie dopusz-
czając do wykształcenia u siebie złych nawyków żywieniowych. 
Do wymienionych w artykule wielu powodów medycznych trze-
ba dodać polityczny. W poprzednim systemie to zjawisko nie 
występowało na zauważalną skalę.

prof. Wiesław W. Jędrzejczak
•

Obżarstwo to nałóg. Taki jak picie alkoholu, narkotyki czy 
nikotyna. Różnica jest taka, że jeść trzeba. Żeby wyleczyć się 
z nałogu, potrzebna jest pomoc. Alkoholik, narkoman, nawet 
palacz mogą liczyć na jakąś pomoc lekarską. Leczenie zaburzeń 
odżywiania leży i kwiczy. A nawet jak ktoś pilnuje diety, jest 
aktywny fizycznie, to niekoniecznie jest szczupły, szczególnie 
w późniejszych latach życia. Ale syty głodnego nie zrozumie.

Joanna Rowińska

 Dyscyplinarka za wywiad dla PRZEGLĄDU 
Ludzie u nas nie mają znaczenia, choćby byli to znakomici 

fachowcy. Szczyt nastał, kiedy do władzy doszli Tusk i jego 
sojusznicy. Ileż osób odeszło w tym czasie z wymiaru spra-
wiedliwości czy służb mundurowych! Zaczęto 
przyjmować ludzi po znajomości. Dzieła znisz-
czenia dopełniło PiS. Błaszczak wyrzuca pra-
wie 4 tys. oficerów – a byli to znakomici fa-
chowcy – tylko dlatego, że pierwsze gwiazdki 
oficerskie dostali za socjalizmu. Wielu z nich 
dobijało pięćdziesiątki. W innych służbach 
działo się podobnie. Dzisiaj trzeba walczyć na 
wszystkich frontach, aby w końcu to działa-
ło na zasadach demokracji. Pani prokurator, 
powodzenia!

Andrzej Kościański

 Władzy raz zdobytej nie oddamy nigdy
Fakt, że PiS chce tylko władzy, jest ewidentny. Na Platformę 

nie zagłosuję. PO przez lata szła ręka w rękę z PiS, to nie jest 
żadne centrum, a teraz partię Tuska re-
klamuje się jak środki myjące czy piwo. 
A ja propagandzie-reklamie nie ufam, co 
dotyczy również PiS. Oba te prawicowe 
ugrupowania psuły państwo. Szanse 
Lewicy na wygraną są rzeczywiście nie-
wielkie z braku wyrazistego przywódz-
twa i przez nieumiejętność połączenia 
sił, ale na odsunięcie partii Kaczyńskiego już spore. Wiele za-
leży od tego, jak zagłosują młodzi wyborcy.

Ewa Wesołowska

fot. Piotr Kamionka/REPORTER

zdjęcie tygodnia

Bociany wkrót-
ce odlecą do 
ciepłych krajów. 
Rozpoczęły się 
sejmiki, podczas 
których ptaki 
gromadzą się 
w stada nawet 
po 50 osob-
ników. Żerują 
przez kilka dni  
na łąkach, przy-
gotowując się  
do długiego lotu.
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PrzebłyskiInflacja znowu większa. 
W lipcu osiągnęła 
15,6% i była najwyższa 
od marca 1997 r.

•
Po 10 latach śledztwa 
prokuratura Ziobry 
umorzyła postępowanie 
prowadzone przeciwko 
Jolancie i Aleksandrowi 
Kwaśniewskim w sprawie 
nieruchomości w Kazimierzu 
Dolnym. Mariusz Kamiński 
jako były szef CBA posłużył 
się prowokacją ujawnioną 
później przez ówczesnego 
agenta Tomasza Kaczmarka. 
W państwie prawa Kamiń-
ski za długą listę działań 
przestępczych musi ponieść 
odpowiedzialność karną 
(„Nie”).

•
W ciągu trzech miesięcy 
wojny na Ukrainie Pola-
cy wydali z prywatnych 
portfeli na pomoc uchodź-
com 10 mld zł, z pienię-
dzy publicznych poszło 
16 mld zł. 3% mieszkańców 
największych miast przyjęło 
526 tys. Ukraińców pod 
swój dach (najwięcej, po-
nad 100 tys., w Warszawie 
i we Wrocławiu). Więk-
szość znalazła schronienie 
u mieszkających w Polsce 
Ukraińców (Polski Instytut 
Ekonomiczny). 

•
Małgorzata Tracz, liderka 
Zielonych, posłanka KO, 
jako pierwsza 3 sierp-
nia złożyła interpelację 
w sprawie zanieczyszczenia 
dolnośląskiego odcinka 
Odry, na podstawie infor-
macji Andrzeja Świętacha, 
prezesa okręgu Polskiego 
Związku Wędkarskiego we 
Wrocławiu. Odpowiedzi na 
tę interpelację nie dostała.

•
Wicepremier Piotr Gliński, 
powołując Bronisława 
Wildsteina do rady muzeum 
Polin, pokazał środowi-
skom skupionym wokół tej 
instytucji gest Kozakiewicza. 
Prof. Hartmana, który 
skrytykował tę decyzję, 

Dawid Wildstein (syn) na-
zwał antysemitą i chamem, 
którym powinna się zająć 
jego macierzysta uczelnia, 
czyli Uniwersytet Jagiel-
loński. Jak widać, wśród 
Żydów też nie brakuje 
głupków. I donosicieli.

•
Okazuje się, że biuro podró-
ży U Brata Józefa, którego 
właścicielem jest Jarosław 
Miłkowski, nie ma wyma-
ganego prawnie wpisu 
do rejestru organizatorów 
turystyki. W katastrofie au-
tokaru w Chorwacji zginęło 
13 osób pielgrzymujących 
do Medjugorje.

•
Wiemy, co było przyczyną 
awarii bloku 910 MW elek-
trowni Jaworzno. W węglu 
sprowadzonym z Indochin 
były kamienie, stalowe 
pręty, śruby, gwoździe, żwir 
i opony. Ciekawe, ile dojna 
zmiana zapłaciła za ten 
chłam.

•
NIK wystąpiła do prokuratu-
ry w sprawie niedopełnienia 
obowiązków w związku 
z finansowaniem całości 
inwestycji w elektrowni 
Ostrołęka. Zmarnowano pra-
wie 1,3 mld zł, bo budowa 
została wstrzymana.

•
Wydział Cywilny Sądu 
Okręgowego w Warsza-
wie, który miał usprawnić 
rozpatrywanie spraw 
frankowych, został de facto 
zablokowany liczbą pozwów. 
Aktualnie zarejestrowanych 
jest prawie 31 tys. spraw. 
Przy obecnym zatrudnieniu 
zajmie to sędziom około 
pięciu-sześciu lat.

•
Państwowa firma Energa 
od końca 2015 r. miała 
11 prezesów, Polska Grupa 
Zbrojeniowa siedmiu,  
a Alior Bank pięciu  
od 2017 r. Karuzela kadrowa 
kręci się coraz szybciej 
i obejmuje wszystkie spółki 
skarbu państwa.

Nawrocki głęboko wierzy
Minął rok panowania Karola Na-

wrockiego w IPN. Efekty? Przykrę-
canie śruby pracownikom i wielki 
pociąg do mediów. Prezes kocha ka-
mery, występy i wywiady. Nazywają 
go „Obalaczem”, bo jedyne, co mu 
się udało, to gnębienie lokalnych samorządów, by burzyły 
pomniki ze starego systemu. W zamian mogą sobie posta-
wić pomnik Lecha Kaczyńskiego albo jakiegoś „wyklętego”. 
Nadawałby się Józef Franczak „Laluś”, który ukrywał się do 
1963 r. „Laluś” w każdym powiecie jako cel Nawrockiego.

Bo innych sukcesów brak. Na Ukrainę ludzi z IPN ciągle 
nie wpuszczają. Co prezes Nawrocki opisuje w zadziwia-
jący sposób: „Głęboko wierzę, że nasi ukraińscy bracia 
dojrzeją do decyzji pozwalającej polskim badaczom na 
powrót do pracy”.

Pomysłowy zwiastun
Mina człowieka pewnego 

siebie. Garnitury modne. Ko-
szule i krawaty eleganckie. 
Widać, że modelowi ze zdjęć 
dobrze się wiedzie. No bo, jak 
mówi lud, gdy się jest pre-
zesem, to się ma. A Marcin 

Zarzecki prezesem jest. I to narodowym. Bo rządzi Polską 
Fundacją Narodową. Nie słyszeliście? To wstyd.

Bo to dla was, drodzy czytelnicy, Zarzecki realizuje pio-
nierski projekt „Zwiastun”. Cel jest ambitny. Promocja Polski 
wśród żołnierzy NATO. Niestety, trzeba będzie się naharo-
wać. Ileż to wyjazdów! Lanczów, koktajli, wizyt i rewizyt. 
Złaknieni wiedzy o historii Polski żołnierze z całego świata 
czekają na prezesa Zarzeckiego i jego uroczą ekipę. Zanim 
zwiastuni do nich dojadą, proponujemy wysłać wojakom ty-
godnik „Sieci”. Na czterech stronach (chyba reklamowych) 
prezes Z. chwali się sukcesami i pokazuje światu swoje obli-
cze. Na czterech zdjęciach. Żeby wizerunek się utrwalił. 

W Opolu jak na Sycylii
Tygodnik „Nie” nie odpuszcza temu szkodnikowi. An-

drzej Sikorski przypomniał, jak w wyborach samorządo-
wych w 2014 r. Patryk Jaki poparł kandydaturę Arkadiusza 
Wiśniewskiego, byłego działacza PO, na prezydenta Opola. 
Zawarli deal, o którym 
Jaki mówił, że „to była 
gra, której nie powsty-
dziłby się Frank Under-
wood”. Podzielili łupy. 
Janusz Kowalski (ten, 
ten) został wiceprezy-
dentem Opola, a tatusia 
Patryka, czyli Ireneusza 
Jakiego, ulokowali w spółce miejskiej Wodociągi i Kanaliza-
cja. Jako (!) prezesa! Po latach tatusia zawieszono za mob-
bing, więc młody Jaki i prezydent Wiśniewski widowiskowo 
się pożarli. A Wiśniewski zaczął krytykować PiS i udawać 
bezpartyjnego samorządowca. Ludu Opola, ile razy mogą 
cię wy… wieść w pole? 
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Co zostało z ideałów Sierpnia ‘80?
Dr Barbara Labuda,
aktywistka, działaczka opozycji 
w czasach PRL

Ideałem Solidarności, ujętym 
w samej nazwie związku, było bez-
interesowne, oparte na szacunku 
i empatii współdziałanie różnych 
grup dla dobra ogółu. W polskiej 
polityce, zwłaszcza w ostatnich la-
tach, zostało ono wyparte przez 
przeciwieństwo tamtych marzeń: 
egoizmy społeczne, szczucie jed-
nych na drugich, wzgardę dla po-
trzeb i działań obywateli, bogacenie 
się spryciarzy kosztem słabszych. 
W swoją karykaturę zamienił się tak-
że mój dawny związek zawodowy, 
który nie bronił np. pracowników 
Poczty Polskiej, gdy ich zmusza-
no, by organizowali wybory. Ideał 
wspólnotowego działania na rzecz 
innych jest za to nadal silny w po-
stawach i sercach wielu zwykłych 
ludzi, dobrowolnie angażujących 
się w takie szlachetne sprawy jak 

obrona pokrzywdzonych przez sys-
tem, walka o instytucje demokra-
tyczne z prawdziwego zdarzenia czy 
o powszechny dostęp do światłej 
edukacji, ratowanie naszych wspól-
nych rzek i lasów, pomoc uchodź-
com wojennym. Daje mi to nadzieję, 
gdy myślę o przyszłości Polski.

Prof. Jacek Wódz,
socjolog, Akademia WSB

Na pewno głębokie przekonanie, 
że zbiorowa walka o sprawy – na-
zwijmy to górnolotnie – ludu jest 
ważna i może przynosić efekty. To 
z niego wypływają poszczególne 
przypadki mobilizacji naszego spo-
łeczeństwa; podejrzewam, że gdyby 
Solidarność przegrała, wśród Pola-
ków dominowałby marazm i trudno 
byłoby w nich wzbudzić wiarę, że 
wspólne działania mogą cokolwiek 
dać. Tymczasem jest to dość ła-
twe, czego dowodzi nasza reakcja 
na masową migrację z Ukrainy. To 

rzecz jasna pośredni, długotrwały 
efekt społeczny Sierpnia; nie chcę 
mówić o żadnych efektach politycz-
nych, bo te są, delikatnie mówiąc, 
raczej mierne. 

Dr Grzegorz Piotrowski,
antropolog kultury, socjolog, 
Europejskie Centrum Solidarności

Spadkiem po Sierpniu jest to, 
że jeśli trzeba się zorganizować, je-
steśmy w stanie to zrobić. Bardzo 
dobrze pokazały to wydarzenia po 
24 lutego, gdy, jak było trzeba, Po-
lacy zjednoczyli się przeciwko Rosji 
Putina oraz wokół pomocy Ukraiń-
com. Wydaje mi się, że ten poten-
cjał jedności jest najważniejszym, 
co zostało z ideałów Sierpnia. Jed-
nocześnie, jeśli przyjrzymy się tabli-
com z 21 postulatami, to większość 
można nadal podnosić, bo są jak 
najbardziej aktualne.
�
� Not. Michał Sobczyk

ytanie
tygodnia


